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Otraymujemy  ponitej samiessazang odeswę, 

kaia gorąco polecamy massym saytelnikom : 

armąd Towarzystwa „Opieki nad ubogą mło- 
dsieżą sskół średnich" w Krakowie, lierącego jat 
euwarty rok istnienia, reformowany na podstawia 
nowego ntatntp, przystępuje w powiększonym skła- 
dala da rozszerzenia awojej działalności w nadziei, 
że Bpołeczeństwo nasze tak ośarne, gdy idsia 
© przyszłość naszej młodełaży, nia odmówi mu 
swego poparela. 

Uboga młodsteś arkół średnich coraz tłamniej 
garnia się pod skrzydła „Oplekt*; wielu u maj- 
adolniejszych walszy » nędzą i tym w pierwszym 
rzędzie trzeba nieść pomoe; tymesasem przyche- 
dat nierav z bólem serca odmawiać pomocy s oba- 
wy przeciążsnia budżetn nawet takim, co przed 
kładeją celujące Świadectwa i najlepsze opinie 
awych prifesorów. 

Zwracamy się zwładzcea do tyeh sslachatnych 
przyjnoiół młodrieży, którzy tworzą lub pragną 
stworzyć dia niej fundacye stypendyjne. 

Stypendya, rozdzielane prerez najwyżsaa magl- 
gtratury krajowe, nia zawsze WaIAĄ się w naj- 
godniejsze ręea E powodu braku bezpośredniej aty- 
eaności z młodsieżą. Nasza młodzież szkolna, 80 
utwierdsamy ma podstawia kilkuletniego dodwiad- 
ozenia, potrzebuje w ogromnej większości wypad- 
ków częściawaj pomecy; ohiad, kolscya, ery Śnia- 
danie, upłata lepszej staneył stanowi enęsto 0 prey- 
sułości uesnia lub uczenicy. Tworzenie stałych 
fundacyi na ten cel o ileż mogłoby więcej pray- 
nieść pożytku, niż fandacye stypendyjna. Zważmy, 
fe tundacya, dająca dsiś we formia stypendynm 
n. p. 300 zir. rocznie jednemu uczniowi, moglaby 
zapewnić obiady, kolacya, lub stałą opłatę mte- 
akanta dla dziesięcin uczniów lab uezenie przes 
ruk cały po wieeane esasy. Nadto ofiarodawea 
moża mieć niewątpliwą gwarancyę, ée s dobro- 
dmiejatwa jego korzystać będsia młodzież majuboź- 
mum, A Rajlepiej się kwalifikcjąca, i że tym aposo- 
bam nabiera ono wyższego narodowego rnacnenia, 
pomażsjąć do ks:tałcenia dzielnych obywateli w 
społeczeństwie. 

Dalsrym celem działalności Towzrzystwa jest 
stworzenie w Krakowie Domu atudencklago. 

Już dsiś ;reelewa Towarzystwo 80 pre wstyst- 
kich swych dochodów do nienariazalnago fandu- 
tsu, aby umożliwić w przyszłości stworzanie ta- 
kiej inatytacyi. Dum nosić ma naswę: 

Domu atudenckiego lmlesia +. p Dra Henry- 
ka lordaaa. 

Niech nam wolno będzie pod urokiem szlache- 
tnegu celo „mierzyć siły na zamiary, nie semiar 
podlag sil I" 

F lantropia dla młodzieży uczącej się, to Slan- 
tropia najbardziej owocna i błoga w skutki. 

Du Was zwracamy się przeto wasyscy filan- 
tropuwie 1 przyjaciele młodzieży szkolnej, da Wat, 


ktśrsy pragniacia uezelć w widomy | trwały ape- 
néb pamięć dra Henryka Jordana, da Was świe- 
ine lnatytuaye finansowa | fiantropijne, tadnież 
świetne Rady miejskie i Rady pewiatowa tych 
powiatów zachodniej części kraja naszego, £ któ- 
ch młodzież uozęszena do szkół w Krakowie. 
mpzsyjela naase usiłowania | 
Dr lgnacy Petotenz, prezes. Dyr. Józef Wiakawski, 
Kasiwiera Wędkiewiczowa, Pref. Tadesse Dre- 
piewski, Emilia Malarska, Prof. Zygwuni Gei- 
adala, Stefania Harasskowa, Kazimiera Dre- 
pioska. 


Zbrodniarze i gilotyna 
we Francyi. 


W miarę, gdy chwila rozstrzygnięsia kwesty! 
zmiesiewia kary śmierci we Franeyi steje się blit- 
sza, walka sa ti przestw projektowi rządowemu 
zzostcza się, a wynik jej będsie bodaj iż najpo- 
waźniejszym trynmfem lub porażką Clémenceau. 
Wielu dawniejszych stronników projektu, złokone- 
go przez gabinet dzisiejszy, przeszło na stronę 
przeciwną. W znacznej ezędci opinii publicznej 
również daje się zauważyć zwrot nagły za karą 
śmierci. 

Francya w ostatnich czasach stała się wido- 
wnią sensacyjnych ebrodni, które soatały umieję- 
tnie wysyskane przez popleceników gilotyny. — 
Sprawa Soleillanda, Janiny Weber, sprawa Abla 
Lieblane, wrószeie tajemnicze sprawy znane pod 
nazwą „mystere Steinheil“, sprawa „Remy“ sapeł- 
niały w ostatnich czasach tamy paryskich pism 
sodziennych. 

Clómencean chea znieść karę Śmierci, ale pu- 
biłesność jest temu naogół przatiwna. — Podezsa 
przewożenia zbrodularzy dają się słyszeć groźne 
krzyki: 8 mort, a mort! Policya erąsta mual z nie- 
małym wysikiem prsesskadzzć doraźnemu wymiz- 
rawi sprawiedliwości tłamn. Po ramiania kary 
śmierei, na którą został skazany Soleilland, na do- 
żywotnia wię enie, liermia zebrany tłam manife- 
stował pod oknami prezydenta, domagając się dla 
złoczyńcy Śmierci. 

Rząd nie opuszcza raz złożonego w Iebie pro- 
jektu. Miniater sprawiedliwości z cyframi w ręku 
wykacnje mylność twierdzenia, jakoby kara śmier- 
et przez przykład odstraszający wpły wała na rmniej- 
szenia sią liczby przestępstw. W latach, gdy kara 
śmierci była stosowana, gdy odbyło sią parę egee- 
kueyi, powstała okropma banda złoezyńeńw „pod- 
palseny*, którą w tych dniach dopiero zdołana 
sdemaskować, banda a departamentu, Drome. Frae- 
ciwnle w latseh ostatnich, gdy kara śmierci sni 
rara nie była stosowana, lierba wielkich przestępatw 
amniejszyła się prawie o tysiąe. „Czy pan, który 
jest dobrza obeznany segaprawą Sole Iland'a, mógł- 
by kądać dla tego esłowieka „kary“, pyta mini- 
ster Briand jednego a najsajadiejszych przesiwni- 
ków abolieyonismn, na co ten odpowiada przeczą- 


ce. Kara ńmiersi, stosowana względem przestęp- 
ców w rodsaja Janlay Weber, która duala dzieci 
w chwili obłędu eretysznego, w stosunka do Re- 
leillanda, w stosunku do tych wazystkiek preestąp- 
sów, których we Francyi obejmują Raswą „saty- 
rea”, jest międeńć, że niesprawiedliwą, ale 1 ben- 
sensowną. 

Przestępea tej kategoryi zamiast w ręce opra- 
wey powinien dostać się w ręca dektara; zamiast 
w więzenia, powinien znaleźć przytułek w domu 
dla chorych psychiesnie. 

Na „apassy* paryskich gilotyna nie wywiera 
janego wrażania. Polieya jest bassilna wo- 
bea tych ryceruy noża, którzy nakastałt azarañezy 
zasypali sewnętrrne bulwary, brzegi Sekwany, ca- 
łe dsielniee, mp. dzielniea Hal. 

Walka z zawodowymi przestępcami w Paryża 
jest utrndniona, ponieważ ogólnemu poriomowi 
kultury, który tu jest wyższy, niż gdzielndziej, 
odpowiada, ehociaż to się może wydać ómiesznem, 
wyższy posiom sztuki okradania cudzych kieszeni 
i mieszkań, mordowania lndsi bez pozostawiania 
Śladów zbrodni 1 t d. 

Złaczyńcy zawodowi paryscy stoję miewgtpii- 
wia o eałe nieba wytej w swej sstnca od swych 
nadwiślańskich brasi. Ta sztnka kradsenia | zabi- 
janla ataje się specyalnością, której się można a- 
tayé w szkołach, o której się pisza broszury fa- 
ckowa (niedawna wykryto taką askołę, posiadała 
ona bardza wielu adeptów). W brossaraa, która 
została podobno znaleziona przy jednym z włamy- 
waczów, tropionych przen Żandarmóryę, tzytamy o 
różnych spezobach dostawania się de czduych mia- 
askań: 1) przez drawi, 3) przez dach, 8) preas 
okno, 4) przes piwnieg. U dołu czytamy uwagę: 
NB. Zwierzęta i smary, których należy się wy- 
strzegać, ponieważ mogą zwrócić uwagę ludzi. Na- 
atępeje wyliczenie: psy, miauczonie kota, krzyk 
kar, kaczek, indyzów ate.”. 

Anator hkrosznry metodycznie roupatruja możli- 
wość spotkania się s ladómi podezas doatawania 
silę de cudzego mieszkania; mówi o sposobach o- 
bazwładnianie śpiącego, o wiąranin oiłary, dasse- 
mia isd. Brosrmrka pisana jest stylem zwięsłym, 
kończy się opisem najpraktyesniejszych sposobów 
uciecrki. Jeden s paragrafów uatytułowany „Ueie- 
eska z doma* brzmi: „Jeżeli jesteś w pobliżu 
łóżka ukryj sią pod nie. Jeżeli ktoś wchodzi praef 
drewi, schować się ea drewi. W chwili, gdy woho- 
daący przechodzi obok, mgasić światło lub pree- 
wrócić i meiekać*, Krótki ten traktat napisany 
xe unujamością rzetzy pros apecyalistąę, zuajduja 
sią niestety w manuskrypcie. Jesteśmy więe smu- 
sseni ograniesyć mię do tych para wyjątków, o 
głonacnych przez jedno s pism paryskich Mia 
szkańcy odleglejszych dzielnie Paryża, a nawet 
mieszkańcy dzielnie bogatszych, a przeto o wiela 
lepiej strzeżonych. żyją w ciągłej chawia o swa 
życia i mienie. Zrozamiałe jast s ich strony dą- 
żenia do utrzymania kary Amierol, która według 
lek mniemania wywiera wpływ zbawienny „NA ry- 


garay moża". Trudno jest w chwili obeenej z eala 
pewnością przewidzieć wynik obrad w parlamen- 
cle s powoda nagłego twrota w opinii publicznej, 
o którym wspeminaliśmy. Reqd obstaja nada) pray 
awym projekcie, jednym u majważalejssych proja- 
któw prawodawanych dnialejszego gabinatu. É dra- 
giej streay Herba preeniwaików projektu raąde- 
wego jest bardzo pokaźna, jak wykanały oatatnia 
pestedzonia. 


Dom z różnobarwnemi roletami, 


„Na łamach „Rassk. Słowo“ rnajdujemy jakby 
wyjątki £ ranszeyjno-kryminalnych opowieści © 
przygodach Sherlocka Holmesa, Nata Piakertona 
tny też Arsena Lupins. Są ta poprostu wyniki 
rawisyi senatora Garina w Moskwie i okolicach 
najbliżasych. Świeżo driennik moskiewski zamie- 
szcze opia domu s różnoharwnemi roletami. Był 
to dom niejakiego Sz. w Perowie przy ntacyi ko- 
lejowej, oddalonej e parą wiorst zaledwie od Mo- 
skwy. Ów Śs. przywędrował do Moskwy jaka 
eałowiek zapełnie ubogi, wkrótca jednak nabył 
dom, przy którym coraz dobudowywano obszerne 
składy, a do tych zwożono mnóstwo najrozmal- 
tszych towarów ; towary zbywano następnia femia 
K. w Moskwie. Zagadkowy, tajemniezy áw dom 
budsił szczególną ciekawość tem, iż ca rax emia- 
miano u okien rołaty: to biała sawieszano, ta 
eaerwona, to eaarne, to anów zlelone. Zaciekawi- 
ły również owe rolety miejscowego uriadnika, 
gdy jednak rozciągnął bacmny nad domem nadeór 
analsziono go wkrótce z przastrzeloną ceaseką. 
Zabójcy nie znaleziono. Następny uriadnik, który 
również zwrócił na ów dom pilną uwagę, wkrói- 
ca zginął ómierelą równie tajemniczą. 

(Tymezasem skspropryacys i napady na koleje, 
szerególniej na kolej moskiewsko-riarańska atawa- 
ły się eoraz to częstsze. Śladów nie znajdowane 
śadnych, towary zaś do tajemniczego domu pray- 
wożono goraz częściej. Słedrtwo urzędowe stwier- 
dziło, iż mieseknńcy tajemniczego doma naprzód 
działali, jako awykti złodzieje, następnie jednak 
porozumieli się « pracownikami kole! i, zapewniw- 
amy gobie opiekę pewnych osób, rozpoczęli urzę- 
dsać t. uw. ekspropryacye. Karność była niasły- 
chana; wszyscy trzymał się opracewanego s gé- 
ry podniałn ról. Za najmniejsze przewinienie gre- 
zila kara ómierei. Hkapropryseyi dokonywano úe- 
śle wedlug opracowanego uprrednia planu, Na da- 
ny znak brygady konduktorskia znikały, gdy sań 
w pociągach nmactuęto wos'é dołnierzy, żołnierom ` 
owym pósyłano przedewsnystkiem kulki. 

Ówiesenia praktyczna odbywały się na piancta 
kolejowym o 1 do 2 wiorst od stacyi, te znaczy 
jut pod samą Moskwą. Na tor zapasowy wpnSE- 
emano próżny poniąg; część bandy i kilku praco- 
wułków kolejowych grało rolę brygady. Dawano 
hasło i s zasadski rzucal! sią na pociąg bandyci, 
a starszy doświadereńszy udsielał wskanówak. 


MARCELI PREVOST. 


ŁADNA JULCIA. 


(Mażtosiska nowela). 


(Ciąg dalszy). 
Maurycy, jakkolwiek był nieśmiały, okazywał 
mi nejserdeczniejszą czułość, jakiej kiedykolwiek 
doświadcsyław. Był bardzo pobośny ; jestem prze- 
konang, że s Rójlżejszego dotknięcia się moleh 
palców, moich poliesków, na co mu pozwalałam, 
spowiadał się se leami |... 


Dlaczego wtedy lato tak prędko się skończy- 
ła? Diaerego już Maurycego nigdy nia widziałam 
od czasu, gdy poszedł do Saint-Cyr? Obeenle, 
jak słyszałam, bierse udział w wyprawie do 
Indo-Chtn. 

Takie jn dziwna moje serce: nie moża ko- 
chać nieobaenego | 

«Kroki na kurytarzu, Mama idzie. Czegóż ona 
shee znówn? W stycsniu wydają mnie sa mąż, 
to jań postanowione. 


1Y. 
Mel konkaranol, 
Listopad, 19... 

W ponieduiałak wieszór, gdy chciałam odejść 
da mojego p Loju, pozałowała mnie mama i powie- 
działa tym tonem roikazująsym, którego używa, 
mówiąe se meg o mojem małżeństwie: „Julela, 
dwaj e tych panów będą we ezwartek n nas na 
obiedzie. Bądź gotowa; wiesz, eo masz robić". 
Oszywiście będę gotową, ale na jednym punkele 
lodei sią mama: nie a nie nie wiem, eo mam ro- 
bié. Co ma od poniedsiałka do euwartku robić 
młeda panienka, którą dwaj konkurene! eheą oglą- 
daé!? Nie mogę zmienić wzrostu, ani twarzy; nie 
mam czasn do nantezenia się nowego jęsyka żyją- 
sego; — jednego z języków żyjących, które, jak 
powiada mama, na zdolnych do małteństwa męż- 
esyzn wywierają taki pociągający wpływ! — na- 
wet sukni nowej nie mogę sobie dać zrobić... 

Postanowiłam taką właśnie pozostać, jaką je- 
atem. We eswartek wieerór panom tym okażę 
Jułeię poniedziałkową; tę samą białą 1 różową 
maskę; tę samą figurę, mającą 1 metr 63 centy- 
metry wysokości, snającą dwa biedne języki ży- 
jace, które kalacxy, jak się zdarsy. Cóż to za pa- 
nowia? Mogę się przecież domyśleć. Mama nie 


S. GRUDZIŃSKI i T. BERGER 


Kraków, ul. Szewska L. 10 
polecsją NA GWIAZGZDEĘ 


PATEEFONY i GRAMOFONY 


w wielkim wybesze. 


chee leh tylke wymienió; boi się natychmiastowej 
admowy; saswyssaj naprzód jaż kandydaci jej tak 


; mi się nie podobają, że niama odwagi praedita- 


wiać leb. 

„Są to czarujący mężesyśni. Czarający, to wy- 
raz właściwy, madto dobry dla takiej jak ty, asa- 
lonej głowy. Jeden nie całkiem jaż jest młody, 
sle dragi niema jeszcze trzydniestki*. 

Mama posiada porywający sposób mówienia. 
Ocenia konkurentów do spółki: zalety jednego 
wynagradreją wady drugiego. A może poślubić 
obydwóch ? 

Papa lepsze mi dał wskasówki. Robtę z papą, 
mo ehee, gdy spaeeruję » nim rano pa Polseh Etl- 
xejskieh, albo o piątej po bulwarach. Idę wtedy, 
uwiestwszy się u jego ramienia, pełna oddania się, 
duże, stwa oczy, jakby w uwtelbienin, satapiająe 
w jego białej brodzie... Ludzie trącują się, gdy 
przechodzimy; anepezą coć takiego, jak: „Oto ja- 
kiś stary pan s orderem, który się postarał o ta- 
ką ładną rudą pannę*. I papa wyprostowuje sig! 
Nabiera poczucia siebie | 

Powracając r takiej przechadski, sapytałam 
mojego kochanego starego a tych dwóch mu- 
pd: którzy w ezwartek mają rozposzęć 
ogień. 


— To są dwaj bardre czarujacy mętczyśni — 
odpowiadniał, Csarujący, to właściwy wyraa, ak 
nadto dobry dla takiego... 

— Wartogłowa, jak ja. Naturalnie. Dlaerega 
pozwalasa, ażeby ci mama wbijała to w głowę? 
Wasak sam mass tak pewny sąd. Wstydź się. 

Nie bardsiej nie gniowa papy jak świadomość, 
że uległ wpływowi mamy. 

— Wbijać w głowę? Wbijać w głowę? Za- 
braniam ci twierdzić, jakoby mnie mama eokol- 
wiek wbijało w głowę. Umiem szacować mętenysn 
od pierwszego spojrzenia. Książa mawiał zawsze— 
papa był prefektem an ceazów cesarstwa :— „U GH- 
varnay'a jest hasłem spojrzenie, uderzenie!" Pa- 
miętaj o tem, mała. 

(Jaż to pewne, te snam słowa księcia! Gdy 
miałam trzy lata, słyszałam je tak często, ka mó- 
wiąa: papa”, zawsze dodawałam: „Spojreenie... 
uderzenie*...). 

— Wiems dobrze, kochany pepo, ża myślę tak 
samo jak kaląże. Właśnie dlatego chcę, ażebyń 
mnie trochę poncsył... twojem doświadozeniam. 
Nie anam się weałe na mężczyznach, woale, a 
weałe nie. Żeby mi się tylko w ezwartek oby- 
dwaj spodobalij 

(Qiąg dalszy nastąpi). 


Płyty najlepszych marek. Niedościgniony przez 


konkurencyę 


Membran ELITE, 


grający zarówno na płytach Pathe, jak i na 
gramofonowych. 
grania również systemem Pathe, Naprawy wy- 
konuja się we własnej pracowni. 


Gramofony przerabia się da 


Na żądanie 


eniki | opisy. IF 


Po każdej takiej ekapropryacyi moskiewska 
polleya śledcza wytężała wszystkie siły, a tylko 
na dom Sa. w Perowie nie zwracała uwagi. 

Episod ów z olbrzymiej panamy moskiewskiej 
nsupełnia wreszcie „Razskocje Slowo“ wyjaśnie- 
niem, co znaczyły różnobarwna u okien zasłony: 
kolor czarny znaczył, iż właśnie w danej chwili 
odbywa się ekapropryscya; czerwony zawiadamiał 
wtajemniesonych o grożącem niebazpieczeństwie, 
bialy był symbolem spokojn i zasłnżonego odpo- 
szyuku po pracy. 


Adwent i Roraty. 


Ubległa niedziela była drugą w r. b. niedzie- 
lą Adwentu i Rorat, tak nazwanych od modlitwy 
kościelnej, która saczyna się słowami: Rorate coeli 
(Opuście rosę niebłosa). 

Za dawnych, lepszych czasów, obchodzono u 
nas to nabożeństwo bardzo nroczyście. Tak n. p. 
omytamy w dziełku „Ozdoba Kościoła katolickie- 
go“ wydanem w 1739 roku w Krakowie, w roz- 
dziale pod tytułem: „O stedmin świecach rorat- 
niokich* eo następuje: 

„Osobliwie w Polsce tylko używają tej cere- 
monii, którą zaczął w Poznaniu Przemysław Po- 
hożny, a przejął, jako Bzoyine i Nakielłus świad- 
Są, w Krakowie Bolesław Wstydliwy, uważając, 
że trzeba się z wiarą, ówiecącą dobrymi uczyn- 
kami, na Sąd Boży stawić, wraz z siedmiu sta- 
nami, gotowość na Sąd Pański tym sposobem 
iwiaderącymi*, 

Wbrew jednakża temu przedstawieniu rzeczy, 
wnosić należy z autentycznych Źródeł, że adwen- 
towa nabożeństwo najaśniała w całym przepychn 
dopiero w drugiej połowie XVI. w. w kościele 
farnym dw. Jana w Warseawłe za czasów by- 
tności tam Anny Jagielonki. siostry króla Zyg- 
munta Augusta, a następnie małżonki Stefana 
Batorego. 

n Slostrzeniec jej Zygmunt III. Wara, s całym 

worem przychodził na Roraty do św. Jana, xa- 
praasając nastęunie senatorów i dostojników pań- 
stwa na śniadanie do Zamku. 

Były to task zwane „Śniadania roratowe*, pod- 
eras których omawiano nieraz bardzo ważne apra- 
Wy państwa. 

Pobośny Jan Sobieski również pilnie utzę- 
deceat na Roraty i sapalsjąc pierwszy świecę, gło- 
áno wymawiał zwyczsjną formułę: Paratus sum 
ad Adventum Domini. („Gotów jestem na przyj- 
ście Pańskie"). 

Na Mazowszu i Podlasia upowszechnił się był 
przed kilku wiekami swyczej grywania przed Ro- 
ratami na ligawkach. 

Stary to polski instrument wieśniaczy, w po- 
staci drewnianej trąby długiej na kijka stóp, za- 
zwyczaj łukowatej, zakończonej krótkim lejkiem. 
Głos ligawki przenikliwy, podobny nieco do tonn 
oboja, lubo znacznie ustrzejszy. 

Otóż przez cały Adwem, gdy lnd się zbierał 
na Roraty, wiejscy mnzykanci grywali na ligaw- 
kach dla przypomnienia Sądu ostatecznego, do któ- 
rego ma pohndkę zatrąbić Archanioł. 

Poetyczny ten zwyczaj ludowy niesmiernia się 
podobał arcybisknpowl warseawakiemu, Choromań- 
skiemu (f 1838 r.), gdy jeszcze był proboszczem 
w Zambruwie, nieopodal Łomży. Zachęcał więc 
później innych proboszczów do upowszechnienia 
masyki ligawkowej w całej archidyecezyi. 

Gdsieniegdsia i dziś jesrcza podczas Adwentu 
można w tamtych stronach usłyszeć tę oryglnalną 
munykę. 

Głos ligawki w cichy pogodny poranek grn- 
dniowy przed Roratami, rozlega się daleko na 
przestrzeni prawie pótmilowej. 


Z SALI SĄDOWEI. 


Pojedynek chłopski. 


Sala trybunała zwyczajnega przedstawiała w po- 
niedziałek ubiegły niezmiernie barwny widok. W kra- 
unych awych, krakowakich nblorach, zasiadło na ławie 
oskarżonych aż dziewięcia tęgich parohczaków z Łu. 
ozanowie (Kwatera, bracia Kapciowie, Konieczny, Ka- 
palant itd,), którzy 10 wrreśnia br. wypadłszy z drą- 
gami z lam na braci Kawulów, awych kompanów 
z jednej wsi, zadali jednemu z nich dwie rany na 
głowie, złamali kość w ręce, a drngiego ciężka pobili. 
Jako świadek zeznawał brat jednego z oskarżonych, 
li-letni Franciszek Kepcia, który wywołał ogromną 
wesołość na sali, 

Radca Ferens cbjadnia go, ża może nie zeznawać, 
jako brat oskarżonego. Kapela milczy. Przewodniczący 
pyta alg go parą razy, czy zeznaje, czy nie. Kapcia 
milczy. Brat, oskarżany, zbliża się i surowym głosem 
zabrania mu, Radca Kulikowski zwraca murowo uwagę, 
że oskarżonemu nie wolno preayi wywierać na świad- 
ka. Kapcia Już parg minnt milczy, przewraca tylko 
ooryma, jak nieprzytomny. Trybunał denerwnje eig, 
rezrta osób na sall zaledwie watrzymuja śmiech, 

Przewodn.: Na mówże, zeznajesz, czy nia? 

Kapcia ma pelne oczy łez. 

Ml Przew.: Woźny! proszę mu wytlomaczyć! 


Przychodzi woźny i krzyczy Kapei de ucha: „Maaz 
wszystko zeznawać na brata, czy złe czy dobre! Więe 
czy chcesz na brata mówić, powiedz przed Wysokim 
Trybunałem!“ Rzeczoznawcy, obrońcy, świadkowie po- 
kładsją sią od Śmiechu, bo acena trwa jnż dłuższy 
czas. Wreszcie po chwill, przewracając nieprzytomnie 
gałkami ocznymi, odpowiada Kapela grobowym głotem: 
„nie cheg“. 

Oznaki zadowolenia, widne na twarzy brata Kapol, 
Świadezyły, że bardzo zależało ma, by nierozaądny bra- 
clazek zeznaniami nie obarczył go. 

Po przesłuchanin poszkodowanych braci Kawulów 
i dłaglego szeregn świadków i po przemówieniu rza- 
czaznawców dra Łobaczewakiego i dra Kwiatkowskiego 
wydał trybunał wyrok ukazujący Kwaterę | Kapcię na 
6 tygodni więzienia i zapłacenie 50 kor. odazkodowa- 
nia pobitemu Franc, Kawnli. Reszta osksrżonych do- 
atała po 3 tygodnie więzienia. 


Z KRAJU. 


Z Wieliczki. Ów golibroda, amator niemezyzny w 
Wieliczee, o którym była mowa w nrze z 8 b. m., 
nazywa się, jak nam donoszą, Welnberger i ma sklep 
na Dolnym rynku, a nie na pryneypalnej nlicy. 

Z Myślenic. Na zarządzenie przełożonego Zborn 
izraeliekiego I. Perlrotha w Myślenicach odbyło się w 
dnia 2-go grndnia b. r. o godzinie 9 tej przed poło- 
dniem w s yBagodza w Myślenieach uroczyste nabożeń- 
atwo, poczem miejscowy rabin J. S. Perlmann wypo- 
wiedział atosowną mowę. Z tej okazyi przełożony gmi- 
ny wyznaniowej jak i zarządey synagogi Mendel Wachs- 
mann i Chanina Basker ofiarowali pierwszy 200 kor., 
drodzy zaś 60 kor. na biednych. 

Z Rozwadowa. W dniu 5 grudnia b. r. odbyło 
się za staraniem tntejszego „Sokoła“ nabożeństwa ża- 
łobne za poległych w powataniu listopadowem, Nabo. 
żeństwo odprawił przewiel. ks. kanonik Dukiet. 

Dnia 6 grudnia b. r. również utaraniem „Sokoła“ 
odbył a'g uroczysty wieczór pamiątkowy. Odczyt wy- 
głoszony przez druha sekretarza J. Szymańskiego do- 
zkonale opracowany, żywo zainteresował pnbliczność. 
Następnie amatorzy wybornie odegrall „Noo w Belwe- 
derze*. 

Ćwiczenia gimnaatyczna Sokołów wypadły bardzo 
dobrze, a szczególnia odznaczył się tn drob naczelnik 
Julian Skalski. Żywy obraz również bardzo dobrze się 
udał, 


Naokoło sceny i estrady. 


Z Towarzystwa muzycznego. Wieczór kameralny 
uczniów Konserwatorym Towarzystwa muzycznego w 
Krakowie odbędzia się w piątek dnia 11 hm. o godz. 
7 wieczór. Prawo wstępu przysługuje tylko uczniom 
Konserwatoryum muzycznego. 

W koncercie Tow. muzycznego, który odbędzie 
sig w poniedziałek 14 b. m., wykona bardzo licznie 
powiększona orkleatra IV. symfonię Ant. Brucknera, 
t. zw. „Rumantyczną* — jedno z najwspanialszych dzieł 
symfonicznych po Baethoranie. Symfonię przygotował i 
dyrygować nią będzie dr Zdzisław Jachimeeki. Wapół- 
udział prof. Jerzego Lalewicza był do ostatnich dni 
niepewny; znakomity pianista przechodził dwukrotnie 
operacyg ręki, która nsnnęła szczęśliwie poważna nia- 
bezpieczeństwo. — P. Lałewicz odegra koncert Liszta 
Es-dur i fantazyę Besthoyana e-mall. Ponadto 
wykonają chóry i orkiestra pod kiernnkiam dyr. Bara- 
basza kantatę Z. Noskowskiego „Nad Utratą*. — BI- 
lety aprzedsje kancelarya Tow. muzycznego. 

Z teatru miejskiego. W sobotniej nowości, w ko- 
medyl Faamana: „Ojciec i zyn* grają pp.: Krysiń- 
ska, Sulima, Arkawinówna, Solska, Czarnecka, Modze- 
lewaka, Krzewińska, Mielnicki, Weychert, Stanisław- 
aki, Leszczyński i Miarczyński. 

Óame przedstawienie „Nocy listopadowej“, dawane 
we wtorek b. tygodnla, grano równie jak i poprze- 
dnia przy wysprzedanym teatrze. Następne przedata- 
wienie dane będzie w czwartek d. 10 b. m. 

Z teatru ludowego. Dzisjaj we czwartok gościn- 
ny występ p. C. Danielewakiego, byłego ulnbieńca pu- 
bliczności krakowskiej i artysty teatrów lwowskiego 
i warszawskich w znakomitej 5-aktowaj krotoehwili p. t. 
„Nasze Paryżanki*, Dyrekcya teatru ludowego uprosi- 
ła p. C. Danlelewskiego na jeden tylko występ go- 
ścinny, który się znakomicie zapowiada, a czem świad- 
czy wielkie zainteresowanie publiczności. Sztuka sama 
pióra znakomitego artysty jest nadzwyczej wesoła i 
zawiera wiela hnmoru i dowcipu. W Warszawie gra- 
ną była 110 razy z rządu z nadzwyczajnem powodze- 
niem. 

Nowe nuty. P. Władysław Cyrbea, dyr. Tow. Mu- 
zycznego w Przemyślu, wydał nakładem kalągarni lwow- 
skiej Seyfarta cztery pieśni do tekstu Karola Rudkow- 
akiego. — Główną cechą pieśni tych jest śpiewność i 
melodyjność, obracająca się w zakresie normalnej skali 
głosowej, a rozanutej na interwallach łatwych do tra- 
fiania i nie odległych. Akompaniament nietradny, nia 
stawia pałcałomnych wymagań pianiście, towarzyszące- 
mu Śpiewakowi i daje doskonałe tło dla melodyjnych 
plosnek, które dzięki tym przymiotom powinny zyskać 
jaknajwiększą popularność. — Na zbiorek ten składają 
elg naatępujące pioanki: 1. Serenada, 2. Czy mam pła- 
kać.., 3. Jak na imię gwiazdce małej, 4. Idziesz wuj- 


kn za mną w śwaty. — Niepodobna pominąć milcze- 
niem eatetyaznego wyglądu zewnętrznego pieśni, tem- 
bardziej, łe wydane zostały w jednej z litograńj kra- 
jowych. — Piomki p. Cyrbeaa powinny znałeźć się w 
ręku śpiewaków, którzy ich mełodyjnością odówieżyć 
mogą swój repertoar. stab. 


Repertuar teatru mlajsklego : 
Sobota: „Ojciec i aynë. 
Niedziela popał : „Syn królewski“ (ceny zniżone da 
połowy). 
Niedziela wiecz.: „Noc listopadowa“ 
Poniedzialek: „Skiz“. 
Wtorek: „Ojciec i Syn“. 
Środa: „Cyd*. 
Czwartek: „Nac listopadowa" 
wyższe). 
Piątek: „Ojciec i Syn“. 
Sobota: „Don Kiszot*, widowisko fantastyczne w 6 
obrazach, A. Walewskiego 
Niedziela pop.: „Mój dziecink" (ceny zniżone do 
połowy). 
Niedziela wiecz : 


(cany o 26 proc. 


„Don Kiszot*. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na piątek, 

Teatr miejski: Przedstawienie Akademfckie, 

Teatr ludowy: Zamknięty. 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
do 9 wieczór. 

Koncert w restauracyi J. Zawilińekiego i Króla przy 
mł. Karmelickiej 

Sprawy miajskia. W niedzielę dnia 13 bm. od- 
będzie sią między goiza 12 a 2 po połndnin w sali 
konferencyjnej Rady miasta wybór trzech członków, 
trzech zaatępców do Wydziału zawiadowczego okręgo- 
wego urzędu pośrednietwa pracy w Krakowie, z po- 
ród urzędników- szdu przemysłowego, pochodzących 
z grona robotników. We środę 16 b. m. w tej samej 
sali odbyły się wybory z grona pracodawców. — Wy- 
brani członkowie i teh zaatępey urzędować będą dwa 
lata. 

Komlsya budżetowa. Wczoraj odbyło się drugle 
posiedzenie komisyi budżetowej pod przew. prezydenta 
dra Leo. Na podstawie referatu r. m. dra Ponikły za- 
łatwiono dział I. budžeta (zarząd główny), a na pod- 
stawie referatu r. m. Beringera dzlał IT. i na pod- 
stawie referatu r. m. Schwarza dział VIII. (zarząd 
targowy). — Komisya uchwaliła także razolneyę, wzy- 
wającą magistrat, aby zastanowił się nad podwyżaze- 
niem dochodów ze Sukiennic. — Rezolucya ta będzie 
przedłożoną pełnej Radzie miejskiej. 

Dziś odbędzie się trzecie posiedzenia komisyi bnd- 
żetowej. 

Bratnia Pomoc Uczniów Uniwers. Jaglell. Na 
walnem zgromadzenin w daia 1 grndoia b. r. wybra- 
no nowy wydział w następującym składzie: prezes Piotr 
Kolarz, wicepr. Doblja, aekretarz Kamieński, kontrolor 
Syper, skarbnik Dzieduszycki, kierownik Domu Osika, 
kierownik kuchni Takliński, kierownik czytelni Jor- 
czyński, bibliotekarz Rybaraki, wydział Bartosik, Cho- 
miński, Dręgowaki, Fabiańczyk, Gutek, Jarochowski, 
Korsun, Małdoni, Muszyński, Matysek, Pie:howlez, Ste- 
pek, Szaraki, Wicberek, Wisz. 

Do komisyi kontrolnjącej weszli: I. Bazyl- 
aki przewodniczący, Boczar, Burnatowiez, Datka, Fa- 
biani, Feret, Iikra, Kierat, Łach, 

Członkami sądu koleżańskiego zamianowało walna 
zgromadzenie: Gofrona, Kloskę, Nowaka, Polewakiego, 
Sachodulsklego, Tangla, Winiarzkiego, Świętochowskia- 
go, Zbyszewskiego. 

Komitat pełny legatu im. St. Wyspłańskiega cd- 
był dnia 3 b. m. w Colleg. Novam w zali Nr. 8 po- 
siedzenie, na którem komitet ścisły złożył sprawozda- 
nia z działalności swej w roku ubległym. Po aprawo- 
zdaniu komiteta ścisłego i ożywłonej dyskusyi wybrana 
nowy komitet ścisły, do którego komitat pelny wyata- 
sował azereg dyrektyw. 

Prezesem komitetu ścisłego został wybrany p. Bar- 
toszewaki A., wiceprezesem p. Żuławski, sekretarzami : 
p. Niedziela Wł. 1 p. Słażkówna, skarbnikiem p. Czar- 
nocki, zastępeą skarbnika p. Bartel. 

Zgromadzenie pomocników masarskich, które 
odbyło się we wtorek w Domu rebotniczym, pod prze- 
wodnictwem p. Różyckiego, miało za eel zaprotestowa- 
nie przeciw naruszenin nmowy cennikowej dla. czeladzi 
przez kilku majstrów. — Referent p. Zgórniak wywo- 
dził, że majstrawie masarscy pp. S, i Gr, przedłużają 
normalny czas pracy, nie dając za to wynagrodzenia, 
przyjmują zbyt wielu uezniów i nie płacą minimum 
cennikowego 12 koron tygodniowo. P. Zgórniak, wniósł 
aby sama ezeladź upomniała się o awe prawa, a gdy- 
by upomnienie nie odniosło skutku, aby bojkotowała owa 
maaarnie, Po krótkiej dyskasy] zgodzono sią na ten 
sposób akeyi. 

Związek katol. krawców odbył dn. 4 bm. nad- 
zwyczejre walna zgromadzenie pod przew, inż. K. Rol- 
lego. Uchwalono zmianę niektórych punktów statntn, 
a przedewszystkiem, że udziały 100-koronowe mogą 
członkowie także ratami po 2 korony tygodniowo n- 
płacać. 

Na wniosek zaś dyrekeyi uchwalono jednogłośnia 
następujące oświadczenie : 

„Jakkolwiek Związek katol. krawców jest instytn- 
cyą chrześcijańską, a ped względem ekonomicznym go* 
spodarczo-soeyalną, jednak nigdy polityką się nie zaj- 
mowal ani zajmoje i w polityczne przekonania człon- 
ków awoleh nie wgląda. 


Qświadezamy”'to' dlatego, że p. inż. Rolle należy 
do polskiego stronnietwa demokratycznego. Wiedzie- 
liśmy o tych przekonaniach p. inż. Rollego i z tego 
tytnłu nie robimy zarzutu — owszem, podnosimy wiel- 
kie zasłngi i pracę p. inż. Rollego około rozwoju Zwią: 
zku katol. krawców, jako godny przykład do naślado: 
wania. W dowód zań naszego zanfania i nznania wy- 
braliśmy p. inż. Rollego naszym prezasem, którą to 
godność od 5 lat stala piastnja. 

Powyższe oświadczenie pedajemy do wiadomości ze 
względu na niesłuszne zarzuty, jakie na zgromadzeniu 
stronnictwa chrześc.-aocyślnego podnieśli niektórzy jego 
członkowie tak przeciwko Związkowi katol. krawców, 
jakoteż p. inż. Rollemu*. 

Egzamin kwallfikacyjny. (Tel. Nowin). Egzamin 
kwalfik, na nauczycieli w szkołach wydziałowych przed 
komisyą egzaminacyjną w Krakowie rozpocznie nię czę- 
ścią pisemną 15 b. m, a natną 18 b. m. 

Wyhory do Izby handlowej i przemysławej 
w Krakowla, Wynik wczorajszych uzupełoiejących 
do Izby wyborów z sekcyi handlowej jent następujący: 

W kategoryl 1. wybrani pp.: dr Henryk Szaraki 
z Krakowa, Jolinsz Epstein z Krakowa, Izak Holzer 
z Rzeszowa, Henryk Schwarz z Krakowa, Zygmant 
Mendelsburg z Krakowa. Po wyborach otrzymali naj- 
większą liczbę głosów pp.: Leon Holzer z Rzeszowa, 
Józef Schnitter z Rzeszowa 1 Daniel Lsuer z Kra- 
kowa. 

W kategoryi II. wybrani pp.: Dawid Zins z Tar- 
nowa, Bernard Wachtel z Krakowa, Jan Winlarz, dy- 
rektor filii Bankn hipotecznego w Krakowie, Eliasz 
Hirach Friedman z Wieliczki, Po wybranych otrzymali 
największą liczbę głosów pp.: Rudolf Haberfeld z Oświę- 
cimia, Zdzisław Zdanowiez z Krakowa ! Dawid Binzer 
z Krakowa. 

W kategory) III. wybrani pp.: Józet Jawornicki i 
Herman Kroo z Krakowa, Po wybranych otrzymali 
największą liczbę głosów pp.: Zygmunt Rosenzweig 
z Wieliczki, dr Kazimierz Kaden z Rabki i Ozyasz 
Schloaaer z Rochni. 

Wybory odbyły się przy żywym udziale wyborców. 
Dzisiaj głosują wyborcy z sekey przemysłowej i wy- 
bierają 12 ezłonków Izby. 

Bezczelny oszust. Od kilku dni obchodzi? jakiś 
atarszy mężczyzna sklepy i lokale publiczne, prosząc 
o datki na awego schorowanego i w nędzę podnpadłe- 
go redaktora. Roblł przytem tak poważną minę i tak 
doskonale zmyślał o chorym „redaktorze“, że nawet 
podejrzliwych w podobnych kwestyach umiał zwisńć 
i naciągnąć na sute datki. Policya jednak spotkała 
sią z osznatem w jednym z lokałów | natychmiast 
aresztowała go. Jest ta Józef Słowiak, znany organom 
bazpieczeńatwa włóczęga i oszust. 

Dobry sposóh. Córka p Stanisława Włodka, wla- 
ściciela zakłada introligatorskiego przy nliey Floryań- 
skiej, zakochała się w pięknym znajomym, Śzozurkn. 
Ponieważ rodzice nie chcieli ani słyszeć o wydaniu 
córki za Szezurka, młodzi potajemnie nmknęli z Gali- 
cyi, wzięli śluh w Królestwie Polakiem, a jako swego ojca 
przedstawili niejakiego Szczepana Boronia, któremu za 
pośrednictwo dobrze zapłacili. Zrozpaczony p. Włodek, 
dowiedziawszy się o szalonym krokn eórki, natychmiast 
poczynił odpowiednie kroki, by ślnb unieważnić, 

Opieszałość naszych listonoszów. Mieszkańcy 
kamleniey przy uliey Szłak 1. 34 skarżą się, że listo: 
nosz, pełniący w tej okolicy służbę, nia oddaje listów 
w ręte adresatów, lecz składa je n stróżki, gdzie ona 
leżą po parę dni, wskutek czego wiele osób naraża się 
na przykre następstwa. 

Awanturniczy kachanek. Józef Figler, 38-letni 
czeladnik szewski, zamieszkały razem z Kanegundą 
Jarosz przy ulicy Dietlowskiej 1. 80, wrócił wezoraj w 
nocy pijauy do domu i począł wyprawiać awantury. 
Najdroższa Kundzia wybległa na ulicg i zaczęła krzy- 
czeć na policyanta, który obojga aresztował i zapro- 
wadził do kozy. 

Młodociani złodzieje. Wczoraj popolndnin are- 
aztowała policya 8-miu młodych złodziejaszków, nwija- 
jących się na rynku. Banda ta, w której najstarazy 
liczy zaledwie lat 15, krzdła za stołów różne artykuły 
świąteczna i portmonetki kupującym. Małych chłopacz- 
ków osadzono pod telegrafem, 

Włamania. Da prywatnega mieszkania przy ulicy 
Morgensterna ], 8 włamali aìg wczorajszej nocy dwaj 
złodzieje i pokradli tam biżnterye ł gotówką na sumę 
kilkmiet koron. W ehwili gdy wychodzili z łupem przy- 
trzymał jednego z nich stróż domu, który oddał go w 
rące policyi, Jeat to znany rżezimienzek 18-letni Józef 
Rozenaj, 

Amator cudzego wina. Stanisław Klnsktn, 22-le- 
tni andras, włamał alg do piwnicy restauracyi Korna 
przy mllcy Grodzkiej 1. 39 i nraczył się tam auto wl- 
nem i koniakiem, Zastal go przy tej operacyi anbjekt 
sklepowy i pijanego złodzieja kazał aresztować. 


Dwa pewne środki przeciw zpierzchnięciu rąk 
I twarzy: 
Mydło „lecznicze 


MALINOWSKIEGO 


z zapachem wody kolońskiej i 
PHILODERMINE 
{Cana 70 b.) 
Skutek niezawodny, lecz żądać 
wyrobów Malinowskiego. 


D męskiego, damskiego i dla dzieci 


Magazyn Obuwia 


pod tirma: 


toar, 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SPÓŁKA SZEWCOW = 


nakupiłem 8.000 zegarków 
płaskich stalowych Hemon- 
genewskie, 
„OMEGA i sprzedaję za zaliczką 
sztuka po kor. 8'—, Na żądanie wy- 
syłam cennik darmo i opłatnie. 


systemu 


aj swój bogato zaopatrzony skład abuwia wykonanego z najwię- 
© kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuja e 
zamówienia na obuwie wszełkiago rodzaju i wykonuje takowa 
nu czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- I 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) © tość i po cenach możliwie przystępaych. 


Polecajac sie łaskawym wzeledom Nzanownaj P. T. Pablirzności, kreśle się za firme WAŁENTY KORTA. 


„Licytacyi 


us 


JÓZEF FEIL, Kraków, ulica Grodzka 62a 


poleca najtaniej Wartościowe podarki na „Gwia- 

zdkę, zegarki, zegary, hudziki, pierścionki, łańcuszki, kolczyki 

złote i srebrne, łyżki, łyżeczki, srebrne cuklerniea, oraz wszelkie inna 
wyrohy za złota, srebra i srebra chlńskiago. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. Na wezorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów prezydent ministrów bar. Bienerth w dal- 
szym ciągu swych wywodów przeszedł do sprawy 
koalicyi i większości parlamentarnej, eo do której 
niektórzy mowey wyrazili powątpiewanie i zezne- 
czył, że rząd tej nieufności nia podziela. 

Następnie zsjął się mowca wywodawmi Rusinów. 
Jeżeli pos Romańczuk postawił warunak, by źy- 
czenia ruskiej ludności znajdowały u rządn zawsze 
pełną uwagę t objektywną oceng, to mogę mn to 
z całą stanowczością przyrzec. W tej mierze pad- 
nieść należy bardzo cenne zadatki spokojnej i o- 
wocnej pracy, jaką w ostatnich czaszch w publi- 
cenem życiu Gzlicyi można było e radością san- 
ważyć. 

Pos, Masearyk oświadcza, ża wzburzenie w 
Pradze sostało sztucznie przesadzone i nie uspra- 
wiedliwia wcale ogłoszenia sądów doraźnych. — 
Przyczyną zajść prawdziwą jest oburzenie s po- 
wodu niezadowolenia narodu czeskiego, wywoła- 
nego zajściami w Sejmie czeskim, w którym Niem- 
ty rozpoczęli obstrukcyę, oraz codzlennemi donie- 
Bieniami o neisku i szykanach, jakich doznają mniej- 
azości czeskie w niemieckich okręgach. Dalszą bar- 
dzo silną przyczyną wzburzenie w Czechach jest 
Bposób, w jakt w Prusach obchodzą się 
z Polakamł i Słowianami wogóle. Nie- 
dawno toczyła się w Sejmie Rzeszy dyskusya 0 
katastrofie w Radbad. Przy tej sposobności wnie- 
siono interpelacyę o zastosowaniu $ 7-80 ustawy 
o stowarzyszeniach. Ten paragraf, według zape- 
wnienia rządn pruskiego, nia miał być weale sto- 
sowany do egromadzeń robotników górniczych. — 
Stała się jednak rzecz wprost nia do uwierzenia: 
polskim robotnikom w Westfalii nie pozwolono 
przemawiać po polsku | 

Jeżeli co jest harharzyństwem, to jest niem 
hakatyzm. Nie Niemcy, nie naród niemiecki, jest 
winnym tego niesłychanego barbarzyństwa, lecz 
rząd pruski, przeciw któremu najlepsi Niemey aa- 
mi wystąpić powinni. A tutaj przychodzą tacy 
jak Wolf i towarzysze 1 dekłamują nam o kolin- 
rze prusko-niemieckiej! (Oklaski u Czechów i Po- 
Jaków). 

Wkońcu oświadczył mowca, że żaden Czech 
nia może głosować sa prowizorynm  hndże- 
towem. 

Mowa prezesa Koła polskiego. 
Pos. Głąbińhski wywodził, że obeenie na- 
_stały dla Anstryi bardzo poważne czasy. Podczas 
gdy monarchia z zewnątrz jest bardzo zagrożona, 
podnoszą się przeciwko niej najbezmyślniejsza in- 
Synuacye, które wymsgałyby jednomyślnego i sta- 
mowezego odparcia ze streny całej ludności, w8- 
wnątre państwa narodowe spory i rozruchy nia 
mają końca. Parlament jest sparaliżowany wsku- 
tek zakusów obstrnkeyi. 

Omawiając przyczyny tego srmntnego stanu we- 
wnątrz państwa, przypomniał mowca slowa Ma- 
tamlaya, który wykazał, iż ważną preyczyną nia- 
porządków wewnętrznych jest to, iż polityezna 
organizacya państwa i formy państwowej nle od- 
powiada faktycznym potrzebom i stasunkowi sił 
ludnaś i, Albowiem czyż nie jest nieneturalnem, 
jeżeli w pahstwie, które złożone jest za 17 hl- 
storycznych indywidualności, eała życia konstytn- 
cyjne może być zachwiane i sparaliżowana przez 
rozruchy narodowościowe w jakiejkolwiek części 
jednego kraju, 8 inne kraje nie mogą teynić u- 
żytkn za swych praw konstytncyjnych i parla- 
menternych. 

Poctzyniono w ostatniem 10 lecin poważne po- 
lityczne doświadczenia, która właśnie powinnyby 
być dla mężów stanu w Austryi wyrsźnem na- 


"FR 3 Nowy 
Zyd wieczny tułacz 
4 według Eugeniusza Sue, 


opracował Walery Tomicki. 


Ciąg dalśsy. 

— Tak... dopiero rzuciłóm tu ten sztylet, po- 
stanowiwszy zażyć trnelzny.,. kiedym mniemał, że 
ciebie zabiłem, 

— Truelspy ?.. — zawołała panna Cardorllia, 
konwalsgjnie sgrzytnąwszy zębami. — Jakiej tro- 
olany |... 

— Mnlemsłem, że clebfe zabiłem... 
chelałem tn umrzeć. 

— To nie prawda! — rzekła Adryanna tonem 
| gestem eaprzeczającym. 

— Patrz — reek} Indyanin. 

I od nlechcenia obrócił twarz do łóżka, w atro- 
nę, gdzie stał atolik ze słoniowej kośeł, a na nim 
kryształowy flakonik. 

Nie zastanawiając salę, pędem szybszym jak 
myśl, a może i szybszym niż wola, Adryśnna prey- 
padła do stolika, chwyciła faaskę i podniosła ją 
do chciwych nat. 

Aż do owej chwili Dżalma klęczał; teraz krey- 


dlatego 


ZABAWKI 


pomnieniem do odrodzenia Austryi przez prze- 
kształcenia konstytucyjnych podstaw tego pañ- 
stwa. (Potakiwania u Polaków). W ostatnich 48 
latach kovstytneyi snstryackiej okazało sią dosta- 
tecznie, że ludność nie może dostosować się do 
sztneznych centralistycznych form; 
tylko pielęgnowania imdywidnalności 1 szczere 
przyznanie autonomii prowadzi do idei jedności 
państwa. 

Świadome rozwinięcie zasad dypłomu paźdeier- 
nikowego uważamy za jedyny środek rapanowa- 
nia nad prądami i wypadkami. które paraliżują 
siłę państwa, ea Środek zlokalizowania zgubnych 
następstw. (Potakiwania u Polaków). W prze- 
kształcenia konatytucyl austrysekiaj w duchu 
antonomii pod względem administra- 
cyjnym, ekonomicznym i finansowym 
widzimy jedyną rękojmię siły pań- 
stwa, kultury i dobrobytu. (Oklaskt u Po- 
laków). 

Zajmując się sprawą aneksy Bośni zarnsczył 
mowca, że widzi w aneksyi polityczny akt, mają- 
cy ma celu nadanie ludowi Bośni praw konstytu- 
tyjnych i saprowedzenie tam autonomii. 

Przechodząc da wywodów posłów ruskich za- 
znaczył mowca, że Polacy stoją na stanowisku, 
iż każdy naród ma naturalne trawa stanowienia 
o sobie, — Omawianie kwesty! ruskiej połączył 
mowca, celem przeprowadzenia porównania, ze 
stosunkami na Śląsku i Bukowinie, Polską ludność 
w, tych oba krajach trakiują earówno rząd, jak 
reprezentacya kraju, jako minderwertig. Na Śląsku 
z wielką trudnością uzyskali Polacy upaństwowie- 
nie jednaj polskiej szkoły średniej, na Bukowinie 
wogóle dotąd nie mamy ani jednej polskiej szko- 
ły. Jest możliwem, że pewnego dnia nasza eier- 
pliwość się wyczerpie. Natomiast wbrew twlerdze- 
niom posłów ruskich, sytuacya ludności ruskiej zu- 
pełnie odpowiada zasadzie równouprawnienia. 

Władea państwowa powinna zawsze na czas 
wkroczyć 1 bronić praw słabszych. Ż'e jest także, 
jeżali władze 1 rząd nie przestrzegają t nie wy- 
konoją ustaw, jak tego jaskrawym dowodem jent 
ustawa o budowie dróg wodnych. (Potakiwania 
u Polaków). s 

Wreszcie dr Głąblński wzywa przywódców 
stronnietw do pojednawczego działania. (Oklaski, 
mowes odbiera gratnlacye) 

P siedzenie czwartkowe. 
Wybór wlesprazasów Izby. 

Wledań, Na dziaiejszem pusiedzenin nastąpił 
wybór czterech wiceprerydentów Isby Głosowano 
równocześnie. Oddano 391 głosów. Wybrani zo- 
stali: Pernerstorfer (otrzymał 336 ełosów), 
Pagacznik (283), Steinwander(367) i Za- 
zworka (362). 

Wicepr. Pernerstorfer Cziękoja sa wy- 
bór i podnosi, że socyaliści, jako druga najailniej- 
sa pariya w Izbie, żądali zastępstwa w prezy- 
dyum ; chcieli przez to radokumentować, że żywy 
bierą udejał w sprawach Ieby, tego najwaźniej- 
szego pola walki o interesa warstw pratujących 
i proletarystu wszystkich narodów. Mowca abie- 
coje, że urząd awój spełniać będzie bezstronnie i 
bezpartyjnie. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Pensyanlśc| starego stylu. 

Wledeń. W Izbie posłów pp. Breiter, Eug. 
Lewicki, Malik i Straucher zgłosili wnio- 
sek o podwyższenie pensyi pensyonistów i pen- 
syonistek, prowizyonistów i prowizyonistek stare- 
go atylm, jakoteż podwyższenie dudatków na wy- 
chowanie dla siert po słażbie państwowej. 

(Wezoraj była w parlamencie bardzo lerna 
delegacya pensyonistów z prośbą o poparcie). 


knął przeraźliwie, jednym skokiem stanął przy 
dziewicy | wyrwał e jej rąk flussecekę, trzymaną 
przy mitach... 

— Wazystko to jedno... już wypiłam e niej 
tyle to ty — rzekła Adryanna e nieszczęsnem 
tryumfojącem zadowoleniem. 

Przez chwilę przerażające trwało między tymi 
kochankami milczenie. 

Adryanna | Dżalma patrzyli na siebie, słowa 
nie mówiąc, przerażeni. 

Pierwsza Adryanna przerwała amutne to mil- 
oszenia 1, zdobywając się, o tle mogła, na siły, rse- 
kła przerywanym głosem: 

— Dobrze więc |... sóż tu jest nadzwyceajne- 
802... popełuiłeś zabójstwo... własną śmiercią sma- 
zać chciałeś swoją zbrodnię... sprawiedliwie... Ja 
przeżyć cię nie chcę... rzecz bardso prosta... Cee- 
gót więc tak na mnie patrzysz?,. Trocisna ta 
jest bardzo ostra.. moeno piecze w usta; czy 
prędko następuje jej ekutek?.. powiedz mi, mój 
Dżalmo... 

Kuążę nie nie odpowiedział... cały drżący spoj- 
real na Swe ręce... 

Prawdę powiedział Faryngea... sino-fioletowy 
kolor saczynał już występować mu na paznogcie. 

Zbliżała się już Śmierć... powolna... głncha... 


Deputacya Nlemoów gallcy[skich. 

Wledeń. Wczoraj pujawiła się w parlamencia 
deputacya Związku Niemców galicyjskich (Bund 
der Dentschan), prewadzona przez pos. Stransky'e- 
go i przedstawiła się ministrowi drowi Schrelne- 
rowi. Pos. Stransky podniósł, że Niemcy w Gali- 
cyl reprezentują 140 000 łodności 1 cheg przedło- 
żyć awoje skargi i żale. Schreiner oświadczył, że 
czuje się powołany do zastępowania interesów 
Niemców 2 całej Anstryi w Radzie korony, a więć 
hędzie popierał interesy Niemców, rozprószonych 
w Galicpi. 


Telegramy „Nowin“. 


Prasa anglelska o sytuacyl bałkańskiej. 

Londyn. „Daily Graphic“, omawiając sytuacyę, 
pisze, że stognnki od czasu wstąpienia Włoch do 
trójprzymierza bardzo się zmieniły. Naród włoski 
przekonał się teraz, że nie może mieć widoków 
w Afryce półncenej, tylko ne Adryastyku. Rosya 
niewątpliwie wskutek uczuć rasowych zmuszona 
będzie chwycić za broń w interesie Serbii, pod- 
czas gdy Niemcy z powodu kwestyi polskiej w 
ostatniej chwili nie będą w stanie popierać 
Austryi. Plamo napomina w końcn Anatryę, aby 
rozważyła swoją Bytuacyę, ponieważ nieszczęście, 
jakle upadek tega państwa pociągnąłby za sobą, 
byłoby nieszczęściem światowam. 

Rosyjscy ochotnicy. 


Londyn. „Daily Mail* podaje, że liczba ro- | 


syjskich ochotników dla serbakiego wojska wyno- 
si już 15000 ludzi, z tego jednak tylko trsy ty- 
siące śołnierzy, Wogóle tylko mała część ocho- 
tników nadaje się do nżytku, przeważnie są to 
awantarnicy i żywioły nader niebazpiaczne. 
Pogłoski a abdykacy! króla Piotra. 
Belgrad. Urzędownia zaprzeczają wiadomości 
delienmków o akcyi następey trona i oficerów w 
kierunku abdykacyi króla Piotra. 
Książę Jerzy | polityka. 
Berlin. „Berliner Morgenpost* donosi, że weso- 


| raj na konferencyi ministeryslnej w konsku serb- 


skim, w której brał udział również następca tro- 
nu, ministrowie skarżyli się na niego, że niegpo- 
kojnem zachowaniem się szkodzi interesom Serbii 
1 grozllt dymisyą, jeżeli się to nie zmieni. Ka. 
Jerzy przyrzekł wobec tego, że na prayszłość 
wstrzyma się od osobistych wystąpień polity- 
canych. 
Bojkot staja się groźnym. 

Londyn. „Daily Chronicle“ ostro występuje 
przeciw zanstrzenia bojkotu towarów anstrysektch 
w Tarcyl. Donosi, że w ubiegły wtorek zatopiono 


r rozkazu komiteta czólna e knframi, prsywiezio- , Przed sądem obstawał, że jest zupełnie niewinny, 


nemi na parowcach austrysckich. Takia czyny są 
gwałtami, mogącemi wywołać wojnę. Bojkot bo- 
wiem przestsje tam być biernym t ataja się czyn- 
nym. 
ś Konstantynopol. Niebawem rozpoczną się ro- 
kowania między Portą a Austro-Węgrami. Bądeą, 
te rokowania te przyczynią się do osłabiema ra- 
chu bojkotowego. 


Przyszłość Bośni i Hercegowiny. 


Wiedeń. (Tel. wł. „Nowin*). Rząd obmyśla ta- 
ki plan pregulowania prawno-państwowej przyna- 
Jeżności krajów anektowanych, żeby wazyat- 
kich interesowanych: Niemców amste., Kroatów, 
Węgry, Dalmacyę pa części radowolnić, miano- 
wicie nreez podział tych krajów na trey części: 
część Bı áni, zamieszkałą przeważnie przez Sarho- 
Krostów, przyłączyć do Węgier, część, zamiestka- 
łą przeważnie przez Kroatów (katol.), przyłąc yć 


jeBzcze jej nie cenć było... ale pewno miała na- 
stępić... 

Pogrążony w okropnej rozpaczy Dżalma, gdy 
pomyślał, że i Adryanna także umrre, ucznł, ke 
mn już sił braknie, głęboko westchnął, twarz s0- 
bie rękami zakrył; nogi się pod nim uginały, u- 
siadł więc na łóżku, przy którem się wtedy znaj- 
dował... 

— Jut.. — zawołała s przerażeniem dzie- 
wies, padając na kolana u stóp Dżalmy — joż 
zblika się Śmierć... sakrywasz twarz przede- 
MDĄ... 

I w tym przestrachn oderwała ręce Dźalmy 
od twarzy, aby mu się przypatrzyć.. twarz jego 
łsami była zalana... 

— Nie... jeszcze nie umieram... nie umieram — 
wymawiał g cicha łkaniami przerywanym głosem 
— trnojsna ta działa zwolna... 

— Prawdę mówisz ?.. — zawołała Adryanna 
z wielką radością. 

— Lecz ty... tyl... — mówił Indyanin przej- 
mującym głosem. 

— Nie idzie tu o mnia.. — odpowiedziała 
Adryanna — ty sabiłeń. zmażemy więc oboje twą 
zbrudoię.. Nie wiem, co i jak się stało, lees na 
miłość naszą przysięgam... ty nie popełniłeś stegn 
za złe; jaksń w tem must być okropna tejemnieal 


do Kroseyi, a Hercegowinę prawie całą do Dal- 
macyi. 

Bośnia i Hercegowina preostałahy zatem two- 
rzyć osobne kraje. Pian ten ma pewną wartość, 
jako sposób nniknięcia prawn»-polit. kolizyj, je- 
dnak z drogiej strony nie nia załatwia, tylka 
stwarza dalsze prowizorynm i musiałby waryst- 
kich interasowanych mocno nie zadowolnić. Bę- 
dą się w tej kwesty! toczyły dłagie narady, z u- 
działem także posłów z przyszłego sejmu w Sara: 
jawie. Rząd jednak tych narad i nehwał nie bę- 
dzie przyspieszał, wychideąc z tego zapatrywania, 
że najlepiej (?) byłaby nie pornsz'ć jeszcze tych 
spraw, utrzymać dzlslejszy nieokreślony stan je- 
szcze wlele lat. Nalegania atol: wszystkich Słowian 
sprawią, że powyższy plan rządu będzie pod obra- 
dy oddany. Forma obrad, jakie ciało, jaka komi- 
sya, ta kwestya weale dotąd nie jest rozatrzy- 
gniętą. 

Otwarcie parlamentu tureckiego, 

Konstantynopol. Otwarcie purlamevtu nastąpi 
zapewne w przyszły czwartek. „Jeni Gazetta" o- 
ńwisdeza się przeciw otwarcia w dniu 14 b, m., 
poniawaź jest to rocznica śmierci ojca króla 
Edwarda. 


Bierty opór na poczcie? 


Wledeń Urzędnicy pocztowi grożą blernym 0- 
porem przed świętami. 

Zgromadzenie mężów zaufania oficyantów po- 
eztowych s Austryi Dolnej wybrało Komitet 
wykonawczy, który w rasie niemożności prze 
prowadzenia żądań ofcyantów poczt. da hasło do 
rozpoczęcia biernaro oporo. 

Z prokuratoryl skarbu. 

Lwów. Zastępeą galicyjskiego prukaratora skar- 
bn ustanowił kierownik ministerstwa skarbu rad- 
tę dworu dra Fr. Tarak-Niewiadomskiego. 


4 

4 
ZE SWIATA. 
Śluh z właaną córką. Przed sądem bydgoskim 
stawał w tych duiach robotnik Tomasz Wolandt 
ue Sewaderowa, który ożeniwszy się w r. 1878, 
po kilku latach wyemigrował do Ameryki, pogu- 
stawiając córkę Michalina, liczącą wóweza półtora 
roku. Ponieważ Wolandt nie dawał znaku a ao- 
bie, żona jego — gdy go neznano jako nieżyjące- 
go — poślubiła robotnika Doręgawskiego. Córka 
Michalina, mając lat 20, wyjechała do Ameryki 
i tam wyszła zamąż za własnego ojca, który rge- 
komo nia wiedział, że to jego córka. W jesiani 


roku zeszłego Wolandt ze swoją drugą żoną wró- 
cił do Szwederowa i tu cała zacz wy-zła na jaw. 


ale kłam tema zadały zeznania świadków. Skaza- 
ny zostsł na rok i trzy miesiące domu karnege. 
A 


Do naszych szan. Abonentów. 

Wobec zbliżającego się N. R ka, upraszamy 
naszych szan. P. T. Czytelników i Abonentów 
(zuł<secza w mniejszych miajsenwośsiach). aby byli 
łaskawi nadsyłać nam adresy osób, którym nale- 
żałoby posłać numer okazowy „Nowin“. © s agan. 
Czytelników, kiórzy przyślą nam gnaczniejszą ilość 
adresów (z różnych miejscawnśt') otrzymują na 
Nowy Rok pramium hszpłat'a w po-taci bsiążki, 
p 


Konceayonowane praez o. k. Namieśtniotwo 
Biuro i Szkoła pisania | powielania na 
maszynach 
Systemy maya Underwood, Victer i Rhemington 
w Krakewle, przyui. Kansniczej L, 4. 


— Pod pozorem, któremu uwierzyć powinie- 
nem był — rzekł Dżalma przyspieszonym. zady- 
asanym głosem — Faryngea zaprowadził mnie do 
pewnego domu; tam powiedział mi, że ty mnie 
uwodzise... z początku nia wierzyłem mn, lecz po- 
tem nie wiem, jaki mię szał opanował... 1 wkrótce 
ujrzałem cię w półcieniu... 

— Mnie... 

— Nie... nia ciebie... ale kobietę, podabnia u- 
brang, jak ty się nhierasz.. tak była do ciebie 
podobna... iż.. w obłąkaniu mego rozumu, uwia- 
rzyłem w to złudzenie... Na koniec... przychodzi 
mężczyzna... ty wybiegasz naprzeciw niemu... 
Wtedy ja, głowę ze złości straciwszy, ugodsiłem 
kobietę... i zaraz potem zadałem cios mężcey- 
śnie... widziałem ich, oboja padających; wtedy 
przyszedłem, aby tn umrzeć... 1... snowę cię oglą- 
dam... oglądam, żebym sią stał przyczyną twej 
śmierci... Och! nieszczęście | nieszczęście | ty umrzeć 
masz przezemnie. 

Na widok taj rozpaczy tak głębokiej, tak tkli- 
wej, tak namiętnej... Adryauna ożywiona przedzł- 
wną odwagą, do jakiej tylko kotiety w miłości 
są zdolne, myślała juź tylko o pocieszeniu Dżal- 
my... 


(Da'szy etąg nastąpi). 


LALKI, GRY towarzyskie, 


Konie na biegunach 


poleca w najtańszym wyborze 


C. SZGZURKOWSKI, ul. Grodzka 2. 
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ZAKŁAD” 


Dmt Wieczorek | REG sua 


Kraków, Suklennica 29. |f Józefa Kuleszy 
Najlepsza bielizna męska. 
1281 Najmodniejsze krawatki. 


Najlepsza rękawiczki. 
Rardzo niskie ceny. ; śe 
; pet zie 2 Fr wi son | na prowinoyi 


Nakładem Telefon Nr. 768, 87 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ |(”"">>ooo>oop 


Dra Władysława Miłkowsklega Strucle 11616 


w Krakowla 
ullca św, lana I. 6 (Hotel Saaki). 

nadziewane 1 nienadziewane 
i] o 1 Kor. 


6 
Telefonn Nr. 708. 0 
wyjdzie z drnkn w początkach gru- 0 

dnia b. r. dzieło: 0 poleca fabryka wyrobów anklar- $ 
niozych, prowadsona pod ogobi- 
0 atym rarządam 
Jasełka (Szopka) | ROMUALDA PIECZARKI, Q 
15 Poselska 15 © 
Oratorynm ludowa w 6 oddziałach, 
w ńpiewach i obrazach scaniemych 


oonacacocaoo0 
Tiom i kantyczek zastawił | REREEOENOZENZZZNNNNO 


Ka. Leonard ER E 
probowzcg o. ł. w Brzeżanach. 
7 inrtrmnentacyą na całą orkiestrę Tanie 


wykonał 
Wilhalm Gzerwiński. 
Wydanie V-te, poprawne, z towarsy: 
szeniem fortepianu lub harmonii, Za 


nadesłaniem 6 Kar. 60 bal, wysyła 
natychmiast po wyjściu, w kolei | codziennie świeże, w paczkach 5 klg. 
zamówień franco egzemplarze ozdo- 2a 5 Koron 20 bal. franca wysyła 
Imie oprawne powyższa księgarnia. Ber Anin wa 
Drobne Ogłoszenia |» koło Bochni. 

po 4 halarze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Giągnienie nieodwołalnie 


Poszuki Ą 
RANE 2 stycznia 1909. 
12 do 14 ty sięcy Praska Loterya Wystawowa 
koron. 


Główna wygrana 


100.000 


Koron w gotówce, wygrane po 
10.000, 4.000 Kor. i t d. 


Gena losu 1 Kor, $ 


6 losów tylka 5!/⁄; Koran, 
11 losów 10 Kor. 


polaca 
Kantor wymiany 


Braci EIBENSCHUTZ 


w Krakowie, Rynek gł. 5. 


potrzebne na hipotekę domu, pierw- 

szę po Kasie Oszczędności. Zgłosze- 

mia listowne: za okazaniem kwitu 

inseratowego „Ś. 1“ poste restante 
Kraków, 

Pośrednictwo wykluczone. 1883 


=E się młodego pomo- 
POSZUĄUJE imira do bnchalta 
Tyi kupieckiej, z dobrem pismem, 
i gruafowną znajomością języka nie- 
mieckiego. Zgłossenia do Admini 
straci „Nowin“, 1886 


Zdolny powiec i Prremyato- 
OMMY miec, Cuach, wdowiec. 
lat añ x drieómi, ożeni się ze star- 
ag panną lub wdową, polką albo 
czenską, któraby zajęła się wycho- 
waniem dzieci. Pang mniejszy po- 
tzmbny. Zgłoszania do Administr. 
„Nowin“ pod adresem: „Wdawlea”. 

1884 


Do sprzedania. 


5 (| korzenny, e powodu wyja- 
OP zda tanio do sprzedania. 
Wiadomość w Adm. „Nowin. 1877 


gg orszór migazanpch w ści 
GQ micicin, z powodu słabości 
do sprzedania. Potrzebny kapita 
4.000 koron. Wiadomość w Admini- 
atraeyi „Nowin“. 1389 


mabli aż; , kryty 
Garnitur kovati det ATO. 
nio do sprzedania przy ul, áw, Fi- 
lipa l. 14 I p. drzwi obok schodów. 


Uczeń do praktyki 


potrzebny do cukierni 


íí 
„Merkury 
Gazeta Losowań i Handlowa, 
Dakładna wykazy wszystkich 
ciągnień. 
Regularny dział handlowy i 
giełdowy. 
Bezpłatny dodatek dn. 15 
stycznia. 
„Rocznik finansowy". 
Pranumarata całoroczna 
3 Kor. 60 hal. 
półroczna 1 Kor. 80 hal. 
Adres: 
Admin. „MERKUREGO“ 
w Krakawia, Rynek gł. 5. 


Adama Piaseckiego, 
ul. Długa 12. 
Cukiernia 


2 kajowakągo I SKi 
pa Święch 


Tarty I atrucle pusta 
1 nadziewane, 
Cukry mareypanowe na 

1884 drzewko, 
Masę | mak tarty. 


galatory do światła! — | |] w ostatnich dniach przedświą- 
Hygien. oczyszczanie szkieł ! tuasnych wielki wybór goto- 
1001 Wstęp 10 centów. ah strnali, tortów | ciast. 


Wincenty Satalecki | 


CHROMOFOTOSKOP k 


najnowsza zdobycz fotografi 
Ls 
w Krakowie, ul. Fioryańska 
1. 4, parter. 1001 
Przedstawia codziennie 
Widoki w kolorach naturalnych. 
Zmiana widoków każdego 


1 stuezpojmz GupoR 


1 huchalteryi kupiackiej (pojed. 
| padwójnej) przyputowuje 


Oni BONNALOWICZ | „zzz: 
ulica Florynńska 18—20 

kwieskowany o. k. nrzędnik rachan- poleca 

kowy skarbowy, Związk. i sądowy umane ogólnie za najlepsze 

lustrator Stow, zarobkowych i gospo- w smaku 

durczych i były dyrektor takiego SZYNKI 


Stowarzyszenie. 
Nowy kura ad 1 grudnia 1908. 
Zgiuszeia przyjnuje się codziennie 
w. Długa l. 19 Ip. albo w Biurze 


araz wazelkla Inna wędliny 
niezrównane] dobraal | wlelkia 
zapasy emalou | ałaniny, 


Ip. Tauże szkoła pisania na me- ||] tnie. Cenniki szczegółowe na Pe, 


buchalteryjnem nl. Grodzka 1. 29|(f Zlecenia nekutecmnia odwro- fachowe w iym za- Ceny nader niskie. 
i ; krasie Lampki na groby różnie steargną napełnione. 869 Towary w doborowych gatunkach. 
szynach i pomnażania pism ulica żądanie opłatmie. 1196 1836 
Grodzka 89 Ip. 1017 b MEMWA IE JEJ KORE 


| Wydawaa: Kasyna 


rzyrządy 


TE. SCHWIMMER 


Lalki, Gry towarzyskie | 
konie na biegunach | 


poleca w największym wyborze zę 


© SZCZURKOWSKI | 


-9 Kraków, Grodzka $ 


Pierwsza i jedyna koncesyonowana prsas e. 


„Mola 


3—7 wieczoram Kierownik szknły 
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"KOBI BIUOZOTWZ OH 


RWOR 
Lumiśre, Jougla etc. amao - 
1884 


Warszawski Główny skład lamp i 


Skład 


przyborów łato- 
graficznych 


WANNA 


Telefon Nr. 828 


Jedyna katolicka 
Arma prowadzona | 


poleca: 


świece różnego kalibra. 


nbrania itd. itd. 


Redaktor odpowiedzialny: Ladwik Ssexapański. 


raebnakowości patstwowe, opólej i kupieckiej 


© Krakowie, przy ulicy Szujskiego L. 7 (parter) 
Wykłady teoretyczne — jak niemniej praktyczne ówiczenia w kalę- 
gowaniu prowadzene zą oddzielnie dla Pań — oddzielnie dla Panów, 
według zatwierdzonego programu nauki z uwzględnieni j 


nowazych wymagań Komisyi eezaminacyjnej. Dla kandydatów wzgl, fi A k a 
kandydatek mających zamlar przygoiowań elę w krótazym czasie do e za rans 1eg0 
egzaminu państwowego otwarta apeoyalme oddziały a atapalowej 


Bauce, na które można się zaplaywań każdego czasu, Pomyéloy 
rezultat naukl zapewniony. Warunki nadzwyczaj prsystzpne — dla ul. Mikołajska L 16, (sklop). 
muiej samożuych ulgi. Zgłoazenia przyjmuje codziennie od godz Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


Józef TOBICZYK 
£ k urzędnik rach. wyż. Sądu krajowego w Krakowie ul Szujikiego 7. 


EA PALARNIA KAWY 


DS] poleca czężciowe 


ul. Szewska 3 


Jana Erkera " kraków 


najlepszą nafta salonowę i cesarską niezapalną, jakoteż lampy 
stojące i wiarące, oraz przybory do tychże, 
Spirytus i najlepsza oliwa da palenia Lampki przed obrazy, 


Garnitury do wódki. Mydełka toaletowa wyrobn fabryki _Tlen* ; 
towary skórkows. Latarki, lampki nocne, szerotki do włosów i da 


DB 


676 U 


k. Namiestnictwo 


PIERWSZGRZĘDNY 


Dla niuzamażnych duieka ldące uutępstwa. n 


mea „POZEFINY” 


Uozsolay 8. Hersego z Warszawy. 
Przyjmuje suknie do roboty. — Fasony paryskie. — Ceny przystępne. 
Poleca się łaskawym RE Szanownych Pań 
Ulica Wolska L. 28, II piętro w oficynie. 1347 


Fabeyka wód mineralnych liczy i apeoyalnyeh eenierch 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ulloy ów. Gertrudy L. 4 


uprawni: na 


zajnitzeyrh, sz wyrabla pod kontrolą Komizyi Przem. Tow, Lek. polecone przez toń 


Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadająca składem chemicznym 
wodom : Bilińskiej, Gieshtbierskiej, Belterskiej, Vichy, Mar RATA, 
Hombng, Kissingen, tudzież specyalnie iacznioze, jak: Litową, Bro- 
mową, Jodową. Żelaristę, Kwaśną, oran Wody leoznioza narmalne 
x przepisn prof, ławaraklege, Sprzedaż enąatiowa w aptekach d dro- 

goeryach. Cenniki na żądanie franco. 18 


nafty 


Józef Krzyszkowski 


w Krakowie, przy ul. Fioryańsklej 1. 17. naprzeciw hałeła pod „Różą” 
poleca po cenach tanich : 
na damskie suknie, kostyumy angielskie i bluzki. 
Najmodniejsza materya wałnlane, Flanele | barchany. 
Chustki, Pledy męskla I damskie, Koce wełniana, Kołdry 
watowane, Kapy, Perkala | dymki blate, Firanki, Dryle, 
Pańczachy, Skarpetki, Ręczniki. 


Kraków, ul. Floryańska 15. 


Poleca towary kolonialne, delikatesy, owoce południowe, wina, 

oraz wielki wybór dziczyzny i drobiu, masło deserowe i kuchenne kA, 

codziennie świeże. Zamówienia na prowincyę odwrotną pocztą, Ej 
Drak. W. Kornackiego 1 K. Wojnara w Krakowie pod sprs. A, Nowaka. 


